
Najkorzystniejszym  sposobem sprowadzania 
towaru w  dzisiejszych czasach jest dla P. T . mi­
strzów-kraw ieckich posługiwanie się

bogato wyposażoną kolekcją
przy najbardziej dostępnemi cenami gotówkowemi.

Kto odemnie jeszcze towaru nie spro­
w adził, niech się przekona i już teraz 
zamówi moją n a j n o w s z ą  k o l e k c j ę

na sezon wiosenno=letni 1932
którą około 15. 2. 1932 r. wyślę.

Kolekcję wysyłam  tylko P. T . mistrzom kra­
wieckim i zlecenia na towary z takowej usku­
teczniam li tylko za pobraniem pocztowem.

Dom sukna J. Wodak
Bielsko, ulica 3-go maja numer 17
T e le fo n  N r . 1091  T e le fo n  N r . 1091

Dziś wie już każdy
że sukienniczy dom wysyłkowy 
»Teksfyl Bielsfci« jest przodu* 
jącym w Polsce.

Bogato wyposażoną

kolekcję wiosennodetnią
materjałów oraz przyborów kra* 
wieckich w ysyłam y na żądanie 
gratis i franko.

T ekstyl  B ielski
Bielsko, ul. Kolejowa 10
Skrzynka pocztowa 271

✓  i .........■■■— — ........................  N

Sredzkie Włosianki Krawieckie
z o k r ę c a n e g o  w ł o s i a  k o ń s k i e g o  i s i e r ś c i  w i e l b ł ą d z i e j

' T K A L N I A  w  Ś R O D Z I E  W lkp.
Sp. z o. o. 

R eprezentacje: W- Wąsowicz, Katowice, Sokolska 10/8 •  M. Poller, Kraków, Garncarska 3 
 R. Krieger, Poznań, Wielka 11 •  W. Dąbrowski, Bydgoszcz, M. Wierzbickiego
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Teraz uczcie się kroju!
Koncesjonowane Kursv Kroju W. Samarzewskiego w  Król. Hucie, ul. Wolności 76
N o w e  k u r s y  rozpoczynają się 8-go lutego i 2-go marca 1932 roku.

B ieg łość  w  modnym  i doskonałym  system ie kroju jest  
dziś p ierw szym  w arunkiem  pow odzen ia  w  kraw iectw ie.

Nauka kroju w ed łu g  w ypróbow anej m etody „Odzieży*1 
je s t  najg łów niejszą  p odstaw ą egzysten cji w  zaw odzie .

System  „O dzieży" je st pew ny  

i łatw y do nauczenia. Św iadczą  

o tern liczne nagrody i p odzię­

kow ania. D la tego  zap isujcie się  

na kursy W. Sam arzew sk iego .

Kwatery z , utrzymaniem 60—70 zł. 
Szczegóły i objaśnienia na żądanie.

Kurs A Krawiectwo męskie
Czas (rwania kursu 2—3 tygodni

O p ł a t a ...........................................8o,— zł.
P rzybory  i podręczniki . . . 40 ,—  „

razem 120,- zł.

Kurs B Krawiectwo damskie
O p ł a t a ....................................., 7 j ,—  zł.
P rzybory  i podręczniki . . . 25,—  „

razem  100,—  zł.

Kurs C Męski i damski
O p ła ta  (za razem  wzięte) 
P rzybory  i podręczniki .

14°,
50 ,

zł.

razem  190,—  zł.

Specjalne kursy
dla takich, k tó rzy  już um ieją kra jać a tylko 
w  pew nej specjalności chcieliby się w ydo­
skonalić, op ła ta  zależnie od ilości godzin.

1 » “ Kursy za o czn e (45 tab lic) 100 zł.

Praktyczne podręczniki krawieckie
1. Przewodnik dla krawców męskich i 

damskich  3,00 zł
2. Podręcznik egzaminacyjny dla zawo­

du kraw ieck iego ................................. 1,50 „
3. Kalkulacja krawiecka w teorji i praktyce 2,75 „
4. Wielki Podręcznik Kroju 3 tomy prze­

szło 350 r y c . ...........................  20,00 „
5. Podręcznik do nauki kroju kostjumów

i płaszczy damskich . . . .  4,50 „

6 . Książki miarowe . . • 2,50 i 5,— zł
7. „Odzież11 rocznik 1929 oprawiony . 13,00 „
8 . Materiałoznawstwo p. tyt. Tkaniny . 1 ,2 0 ,,
9. „ „ Skóry i Futra 1,20 „

10. „Pan11, Brewiarz mody eleganckiego
P a n a ............................................................. 3,25 „

11. Władysław Berkan, życiorys własny 5,00 „
12. Miarki skala Vs Ve lU . . .  0 , 2 0  „

p o l e c a : ;

Adminislracfa »Odzieźy« w Król. Hucie.
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Religja ubrania.
O pracow anie poniżej opublikow ane tra­

k tu je  o psycbologji o d zie ży  oraz o jej sugesty­
w n ych  w p ływ ach  na człow ieka. I  choć zdania  
autora zdają się być pod pew nym  w zględem  
nieco osobliwe, to nie m ożna im  jednak bez 
w szystk iego  odm ów ić siły dow odow ej. S zcze­
gólnie przedstaw iciele kraw iectw a  pow inn iby  
sobie ży c zy ć , aby zaw arte w  a rtyku le  m ą­
drości sta ły się w ięcej w łasnością ogółu.

O dzież absorbuje pew ną część naszych ema- 
nacyj myśli i gdy się ją  bardzo  długo nosi, 
zdaje się ona być form alnie przesiąkniętą temi 
pierw iastkam i. K ażda myśl jest częścią nas 
samych, a nasza ostatn ia myśl częścią naszego 
najnowszego, najświeższego „ ja“ . T en , k to  nosi 
starą  odzież, resorbuje na  now o w swoje świe­
że „ ja“ myśli, k tó re daw no już przeżył i o k tó ­
rych zapom niał. Z jego starych ubrań wcis­
kają  się z pow rotem  do m łodego bytow ania 
resztki wszystkich zachcianek i u trap ień , trosk, 
k łopotów  i zm artw ień, k tóre kiedyś odzież jego 
resorbow ała. T ak im  sposobem obciąża człowiek 
swoje nowe „ja“ starem i i m artw em i spraw am i 
m inionych lat. I w łaśnie te zachcianki, te psy­
chicznie zbutw iałe reminiscencje pow odują, że 
noszenie starych ubrań napełnia nas wstrętem . 
U b rąnja nowe osw abadzają i czynią ducha 
lekkim. S tanow ią one świeżą, najwięcej ze­
w nętrzną skórę poza naskórkiem , nie będąc 
jeszcze napełnione i obciążone em anacją wielu 
m inionych dni.  ̂N ie należałoby naw et prze­
chow yw ać ubrań z czasokresów pow odzenia 
w  życiu, gdyż^ nie pow inniśm y się zajm ow ać 
szczęściem, k tó re już minęło. N oszenie starych

ubrań stanow i m arnotraw ienie sił, okryw anię 
się częściami własnego trupa, i tć> ty lko -— ze 
względów  oszczędnościowych.

N aw et w ąż nie w chodzi z pow rotem  w swoją 
starą  skórę —  ze względów ekonomicznych* 
N a tu ra  nie nosi żadnych starych szat. N a tu ra  
nie szczędzi piór, sierści i barw . Inaczej byłby 
barw ą panującą w  k ró tk im  czasie k o lo r sta­
rych znoszonych spodni, a firm am ent byłby 
w yśw iechtany, jak kram  hand larza  starzyzny  
trzeciej kategorji.

O taczać się rzeczam i barw nem i jest rzecz,ą 
bardzo pożyteczną. T o  co rozwesela oko, od­
świeża też um ysł, a to  co odświeża umysły od ­
świeża ciało!

Dziś posiadam y sto razy  więcej odcieni 
barw nych  niż w daw nych czasach. W  sztuce 
stosowanej, w kraw iectw ie, we w szystkich dzie­
dzinach przem ysłu! U w ażam  to za znak  po ­
tęgującego się uduchow ienie naszych czasów. 
U duchow ienie w y m a g a  bowiem  w zrastającej 
i różnorodnie cieniowanego radow ania się nad 
pięknem . ■

U duchow ienie oznacza poprostu  zdolność 
odkryw ania  w  każdej rzeczy coraz to  w yższych 
i subtelniejszych źródeł szczęścia. T ak  Staje się, 
jako odpow iednik  szerszych w arstw , dążących 
ku  w yżynom  potrzeb estetycznych, rć v n ie ż  
i odzież różnorodniejszą w form ie i w  kolorze.

N ieom ylna intuicja zniew ala człow ieka do 
w dziew ania określonego rodzaju  odzieży ńa 
pew ne zdarzenia, aby ze zw yk łą  szatą _ codzien­
ną nie wślizgnęły się codzienne myśli n a  ób-' 
chodzoną uroczystość. D o w yko n y w an ia  k aż­
dego zajęcia należałoby w dziew ać, specjalną



odzież, ale gustow ną i piękną, aby zapobiec 
trw onien iu  sił, bo każde ubranie w prow adza 
isąs w  nastró j czynności, do której ono jest 
przeznaczone.

W e w szystkich znanych nam  religjach noszą 
k ap łan i, spełniający swój boski u rząd , szaty  
kapłańskie, p rzeznaczone w yłącznie do celebro­
w an ia  tych  określonych ceremonij. Szat tych 
k ap łan  nigdy nie w dziew a w swem życiu co- 
dziennem , nie w ychodzi w  nich na ulicę, aby 
aura ich nie została skalaną m yślam i nizinnem i. 
G dyby k ap łan  święte te szaty  nosił na codzień, 
to w nikałaby  w  nie każda zachcianka, każdy  
odruch dnia t tak  ale pozostają one w  sferze 
najw yższych uczuć i myśli kap łana  od cere- 
monji do cerem onji na chwile, gdy kap łan  się 
skupia do w ykonyw ania  swej misji. Z tego 
powodu spoczyw a pew na p raw d a w  wierze 
w- siły nadprzyrodzone am uletów , relikw ij i rze­
czy poświęconych. Jednak  o tyle, o ile dany  
przedmiot obarczony jest istotnością tego, do 
którego należał lub k to  go dotykał. T ak  od- 
fcjujwać będziem y, ubrani w odzież żebraka 
przypływ  fali uniżoności i podstępnej pokory , 
a w  szatach człow ieka bogatego będziem y mieli 
może koncepcje, k tó re  zazw yczaj są nam  obce.

O dzieży można pozw olić w ypoczyw ać tak- 
samo jak organizmowi.

Pod pewnemi w z g l ę d a m i  „przepuszcza,, 
odzież emanacje myśli! Myśli m ają bowiem , 
choć to niepraw dopodobnie brzm i, rów nież swe 
różne specyficzne ciężary. Są myśli, k tó re  spa­
dają ku dołow i, i są inne bez ciężaru, k tóre 
posłuszne innem sferom , są w stanie się w zno­
sić? Z tego pow odu faluje w  głębiej po łożo­
nych miejscach, piw nicach itp . coś duchow o 
ponurego: istnieje tam  dążenie do zła, którego 
nie napotykam y na w yżynach.

O dzież przedstaw ia pod pew nym  względem  
duchową pow łokę człow ieka. S tąd w ynika k o ­
nieczność, aby być now o i gustownie ubranym  
tak w  najgłębszem odosobnieniu, jak  i w  to ­
warzystwie. Szyk i elegancja ubran ia w y p ły ­
w a od wewnątrz, bo w szystko, co o tacza ciało 
pochodzi z duszy. K olory  są w yrazem  stanów  
psychicznych: zależność, sm utek i beznadziej­
ność obierają kolor czarny. N asza rasa, k tó ra  
W głębi serca w ierzy  ty lko  w śmierć, t. zn. 
W zagaśnięcie świadom ego „ ja“ z rozkładem  swego 
ciała, ubiera się przew ażnie w ciemne kolory , 
CO szczególnie u w ydatn ia  się w w ypadku  śmierci 
bliskich; krewnych lub przyjaciół. Przeciwnie 
chincżycy, zaś dla k tó rych  śmierć p rzed ­
stawia się jako utrata instrum entu  uduchow ienia, 
obierają w  tym  sam ym  w ypadku  kolor biały, 
k tófy  właściwie nie jest kolorem , ale sym bo­
lem jasnego spokoju.

Sym boliczną cechą naszej rasy jest również 
okoliczność, że gdy dochodzim y do t. zw . „w ieku 
statecznego41 to  ubieram y się w kolory  ciemne. 
Ci, k tó rzy  tak  postępują, są zdania, że znajdują 
się na pochyłej zstępującej, że to n ą  już w tych 
okolicach życia, gdzie stopniow o zanika radość 
i chęć i nadzieja, czekając z skrępow anem i rę­
kom a — podobni do m ęczenników  — na swój 
wiek starczy. W szyscy ci noszą już sami za 
siebie żałobę. W idok wesołej m łodzieży, ub ra­
nej w barw ne ko lory , jest dla nich gorszący 
i obraża ich, w ew nętrznie zaś dodaje im nieco 
otuchy tajona pociecha, że i tamci- niezadługo 
będą musieli opuścić krainę młodości, aby w stą­
pić w  to  samo trudne, bezradosne i puste ży ­
cie, co oni.

K ra j nasz pełen jest ludzi, k tó rzy  zanie­
dbują swą odzież z chw ilą gdy m ija pierw sza 
ich młodość. Postępow anie takie jest znakiem  
konania; ciała ludzi tych rozpoczęły  konać, a 
ich sam ych ogarnęło zw ątpienie. N iedbałość 
w garderobie oznacza brak  zam iłow ania do 
trudu  i p racy  ubierania się, a jeśli się coś czyni 
dla ciała bez zam iłow ania, to  przynosi ciału 
bezpośrednio szkodę. W  m łodzieży mieszka 
najwięcej uduchow ionej m ądrości czyli intuicji 
i to z pow odu, że duch m a swe ciało i pozo­
stając do pew nego w ieku w olnym  od stopnio­
wo potęgującego się ciężaru przestarzałych, 
m artw ych  m niem ań, w yrażających się w coraz 
to  w iększych uprzedzeniach i b rzydkich n aw y ­
kach dojrzalszych lat.

M łodość przeciw nie w  radosnem  prześw iad­
czeniu swej in tu ityw nej m ądrości jest beztroską. 
T rosk i zacenia ona podług ich w artości, to  
znaczy, wogóle ich nie ceni i odrzuca je precz 
od siebie! M łodość lubi się zdobić, zanurzając 
się jak na tu ra , w  królestw ie barw  i jest tem - 
samem rozsądniejszą od  „dojrzałego w ieku11, 
k tó ry  om otany  błędnem i pozoram i, zam yka 
sam sobie drogę do now ych nadziei i radości, 
żyjąc z m a r t w e m  doświadczeniem  innych! 
W  tej to  m yśli głosi pism o św. zdanie: „a gdy 
nie pow rócicie i nie staniecie się jako te d zia tk i11 
w ychodząc z założenia, że p rzez każde subtelne 
ciało prześwieca duszy poniekąd jej isto ta che­
rubina, na w zór błyskaw icy i obietnicy, k tóre 
w k ró tk im  czasie ' wygaszone zostają surow ym  
m aterjalizm em .

Słyszę, jak niejeden z m ych czyteln ików  
sobie pow ie: „Skądżeż m ożem y m y, k tórych  
życie tak  p rzygn ia ta , zdobyć czas i środki, 
aby do każdej okoliczności dobierać odzież, a 
m oże się naw et po k ilka razy  dziennie p rze­
bierać, zam iast się starać o rzeczy najpo trzeb­
niejsze? O dpow iadam : M ożliwość ta  spoczyw a 
w  nas sam ych, skierujm y ty lko  naszą wolę, tę 
dan ą  nam  boską, w ieczną spuściznę, ten magnes,
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k tó ry  przyciąga rzeczy św iata w orbitę nasze­
go przeznaczenia, rów nież i na tę, pozornie 
obojętną dziedzinę. Sprzeciw iajm y się w cichości, 
ale cierpliw ie i z silnem postanow ieniem  ubierać 
się w  tandetną  odzież, mieszkać w  brudnych 
pom ieszczeniach i jadać liche po traw y , w ym a­
gajm y dla siebie wszystkiego najlepszego —  a 
najlepsze stanie z biegiem czasu naszym  udzia­
łem. T en , k to  obaw ia się złych w arunków  
życiow ych, ten k tó ry  z roku na rok  przew iduje 
coraz to  więcej trosk i k łopo tów , w prow adza 
w  ruch i u trzym uje w niem siły, k tó re go p rz y ­
tłaczają, k tóre go m iażdżą i k tó re zanurza ją  go 
coraz głębiej w  niepow odzeniach tak , że w  k oń­
cu łachm any się będą na niem  lepiły  a on do 
łachm anów . D r. L u d w ik  R zą d ko w sk i.

Uniknięcie upadłości interesu 
przez ugodę.

Przy dzisiejszym kryzysie gospodarczym nie jest to 
nowością, gdy niektóry przedsiębiorca, kupiec czy rze­
mieślnik się zadłuży, nawet więcej jak jego cały mają­
tek wynosi, w  tym  razie grozi mu upadłość czyli konkurs.

D latego jest wskazanem wyjaśnić jak w  takich w y ­
padkach postąpić, by uniknąć katastrofy upadłościowej, 
a przedsiębiorcy jego egzystencję zabezpieczyć.

T ą pomocą jest sądowa ugoda.
D łużnik, u którego zadłużenie o l/ v przekracza ma­

jątek lub gdy jest zaskoczony i zagrożony zajęciem to­
warów na korzyść jednego wierzyciela, nie powinien do­
puścić do tego kroku, lecz zrobić zestawienie sw ych dłu­
gów i udać się do właściwego sądu o otwarcie postę­
pow ania ugodowego. '

N ie  jest konieczną potrzebą udow odnić, że dłużnik  
nie jest w ypłacalnym , lecz w ystarczy samo przedłużenie 
majątkowe.

W  wniosku może być podana wysokość zapłaty 
równomierna dla wszystkich w ierzycieli w  procentach, 
jakie dłużnik m oże następnie zapłacić i to zależnie od 
zadłużenia i strat jakie miał.

Przeciętnie 40, 50 lub 60%  od całego długu. 
D łużnik w  swem wniosku nie jest zobow iązany z ło­

żyć zapewnienie osób trzecich. G dy pomimo to złoży  
takie zapewnienie, to może też podać rodzaj zapew nie­
nia, naprzykład złożenie na sądzie kaucji lub dobrego 
żyra majętnych obyw ateli, lub podobne zastaw y. Dalej 
musi być podana data i miejscowość urodzenia oraz czy  
już kiedy dawniej taką ugodę lub konkurs przeprow a­
dzał i składał przysięgę m anifestacyjną.

D o wniosku należy dołączyć następujące podkładki: 
t . W ykaz w ierzycieli i d łużników  z dokładną w yso­

kością długu i w ierzytelności.
2. Przejrzystość stanu majątkowego czy li inwentarz.
3. Oświadczenie dłużnika, że w  ostatnich 3 latach stan 

m ajątkowy nie doznał separacji pom iędzy dłużni- 
kiem^a^rodziną.-maprzykład^wypłata spadkud t. p.

4. Oświadczenie piśmienne od głównego w ierzyciela  
(któremu się jest najwięcej w inien), że oń jest zgodny '0 
na postępowanie sądowe w  celu ugody.

5. O świadczenie piśmienne dłużnika, że jest skłonny,. ' 
w  razie zarządzenia jednego z w ierzycieli złożyć' -> 
przysięgę manifestacyjną.
W niosek razem z pow yższem i 5 podkładkami z ło ż y ć  

w  sądzie w  podwójnem w ygotowaniu.
Zasady następne: P rzy rozpoczęciu postępowania 

ugodowego trzeba uw ażać na następujące reguły.
U goda taka musi wszystkich w ierzyeiełi jednakowd" ’ 

zaspokoić.
Odmienne um owy z innym i w ierzycielam i, któryłn * 

się obieca w yższe procenty, są nieważne.
W szystkich w ierzycieli musi się równo zaspokoić^0 

naprzykład 50%. /sv-.sft
D la przykładu: długu jest 18 000 a majątek czyli, toJ i  

war na składzie, urządzenie składu, pewne czyli; śćisp^  
galne w ierzytelności razem tylko 16000 , to  przy ugo­
dzie 50% w ypłaca się w ierzycielom  9 0 0 0 , a resztę'się'''1' 
umarza czy li bonifikuje, wtenczas pozostaje majątku M  '‘ 
czysto około 6 000 i jest się nadal sam odzielny i egzy­
stencję mi zapewnioną. ;

Korzyści jakie takie postępowanie daje dłużnikow i ' 
są jasne jak na dłoni. w vr<Jyi

D łużnik zachowa swą pełną sam odzielność7 Bez® 
przeszkód gospodarowania nadal, w  przeciwieństwte do'n 
upadłości czy li konkursu, gdy jego egzystencja wtertfczas 
jest mu wstrzym ana. jJjj? ort'.-::,'

W  drugim rzędzie ugoda sądowa pozbawia gp c is­
nących długów , bo te będą przez sąd o doj^Jjćzjiy  */? 
zmniejszone i u tychw ierzycieli, co na tę ugodę .nie „przy­

stali. . j ia i tn
N ajw iększą trudnością dłużnika przy prżeprow«p 

dzeniu ugody jest nie ilość w ierzycieli pozyskać, lecz 
w iększą połow ę sumy dłużnej czyli około jjtyę tej sumy : 
mieć po swej stronie.

Trudność ta okaże się nie tak czarną, gd y  
. w  jasnem św ietle przedstawi swe krytyczne ppłojtenię; 

i straty w ierzycielom  oraz niem ożliwość zaspokajenjayćh  
w całości. '■**'%

W  ogólności dają w ierzyciele swą zgod^, ;bó p r iy  
takiej ugodzie w iększy procent należytości osięgrią, Śni- ‘ 
żeli przy postępowaniu upadłościowem . ' " ' ' ***

W  w ielu w ypadkach byw a, że dłużnik mozg^przy 
ugodzie sądowej więcej dać, a to z  tego powoduj1, z e ‘ 
nadal m oże sam odzielnie interes prow adzić. kóśżtaTa?- 
kiego postępowania nie są znów  tak wysokie' jak L‘p«ży* 
konkursie, który często połow ę masy pochłania i. długo  
się w lecze. N areszcie i w ierzyciel będzie miał- tę ’ śa ty s-’ 
fakcję, że swego starego czy li długoletniego klięntSj.-u-
trzym a.

U w aga redakcji: C zy  w  innych częściach Po;

ŚtfiEł
0 3  

1 to t
m ożliw e, nam niew iadom o, ale na Zachodzie, na ŚIąsk-u*  ̂
Pom orzu i Poznańskiem  to już przed wojn^ ptżeprp^ 
w adzano takie ugody i dziś się to także pfaktykujęj 
Znamy firmę krawiecką, która już po ra z . 3Tęi'/-ugod&s 
przeprowadziła.) 7 " ru.

-rpllZ-iĄ tfi&l
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Podatki i opłaty socjalne przed wojną i teraz.
N arzekają dzisiaj w szyscy w Polsce. Narzeka  

robotnik i bezrobotny, narzeka urzędnik,- pobierający 
z góry swoją pensję i mający zapewnioną przyszłość 
na starość w  form ie emerytury, narzekają emeryci, na­
rzekają kupcy, narzeka przem ysłowiec. N ik t nie jest 
zadow olony w Polsce. Jedynie rzemieślnik narzeka 
najm niej.

M ógłby ktoś m yśleć, że jedynie rzemieślnikowi po­
wodzi się najlepiej. T ak jednak nie jest, Rzemieślnik  
jako najsłabszy, w  obecnej porze zatrudniony pracą 
i kłopotami finansowemi, jakoteż kłopotam i o swoją 
przyszłość, niema czasu na narzekanie, niema czasu p i­
sania* artykułów, niema czasu chodzić do knajp i w y ­
głaszać swoje bolączki, boj nikt w  nie nie uw ierzy, 
ani robotnik, ani urzędnik, ani kupiec.

Co przyczyniło się do tego, że rzemieślnik będący 
niegdyś podporą Państwa i posiadający wielki szacu­
nek :ze strony w ładz i społeczeństw^ upadł do roli nę­
dzarza? C o przyczyniło  się do tego, że rzemieślnik, 
zaw sze nastrojony optym istycznie, stracił wiarę w w ła­
sne siły i dzisiaj obojętnie przypatryw uje się całej spra­
wie?. Jedynie te w ielkie niesprawiedliwie rozłożone 
podatki i ciężary socjalne, które rozłożono jedynie na 
rzeriiiósło, handel i przemysł, są przyczyną tego upadku 

•„ A b y  porównać wysokość podatków  i ciężarów so­
cjalnych przed wojną i obecnie, przedstawiam nastę­
pujące zestawienie z warsztatu zatrudniającego 5 cze­
ladników:

Przed wojną opłacano za taki warsztat:
Posłatck przem ysłow y, stawkę 12 mk, od 
której policzono:
200 — 2 jo  proc. rocznie albo 24 — 30. — mk. 
Znaczki ubezpieczeniowe, połow ę od 36 
feńigów  tygodniow o jest to ; x  18 przez
J2' .. ' .  £ . . . . . . . ...........................................46.80 ,,
Kasa Chorych 1/ 3 od 42 fenigów tygodnio- 
wp. jest to 5 x 13. przez 52 tygodni . . 33.80 „
U bezpieczenie od w ypadków  1,6 proc. od 
robocizny (która w ynosiła około 1500 mk. 
rocznie dla jednego robotnika) to jest ; x i  ,6
albo 8 proc. od 1500 m k ............................120.— „
Jeżeli rzemieślnik zarobił tyle jak czeladnik  
to„-jest _i jod  mk rocznie, płacił podatku do­
chodowego tak  samo jak każdy inny zarob­
kujący,‘ stawkę r6 mk albo rocznie . . . 48.— „
N a  rzecz Izby Rzem ieślniczej płacił za taki 
w ąesztatJ . . . . • ■ . . .  . 8.— „

-:.:c W szystko razem w ynosiło: 285.60 mk.

Obecnie płaci się od takiego warsztatu: 
Świadectwo przem ysłowe . . . , . . . 72.—  zł.
Podatek obrotow y będzie przez komisję sza­
cunkową szacowany na 40000 zł. (nawet 
i więcej) albo 2,5 proc. podatkn -(- 10 proc.
dodatku j e s t ......................................................... 1080.— „
Znaczki ubezpieczeniowe */2 od 2,10 zł. ty ­
godniowo albo 5 x 1,05 przez 52 tygodni 262.60 „ 
Rasa Chorych i / s  od 4,50 zł. tygodniow o  
albo 5 x 1,50 przez 52 tygodni . . . . 380.—- „
Pundusz Bezrobocia i !/ 2 proc. od robocizny  
(3P00 zł. rocznie ■ największą stawkę) albo 
5' x  45 zł. . . . . . . . . .  . . • 225- »
U bezpieczenie od w ypadków  2,5 proc. od 
robocizny (3600 zł. rocznie od każdego ro­
botnika) albo 5 x 90 . . . . . .  . • 450.-— ,,
Podatek dochodowy: jeżeli rzemieślnik osza­

cowany będzie tak samo jak robotnik (co 
jednak nie zdarza się, gdyż przeważnie bę­
dzie raz lub dwa razy w yżej oszacowany,) 
lecz liczm y jego dochód tylko tak jak od 
robotnika 3600 zł. rocznie to płaci podatku 290.10 
(Robotnik i urzędnik płaci od tej kwoty  
tylko 79.80 zł. rocznie.)
N a  rzecz Izby R z e m ie ś ln ic z e j .............................. —
Opłata stemplowa od rachunków i umów, 
od podań do urzędów, od sprzeciwów po­
datkow ych itd. to znów uczyni tego około 200.— ... 
Podatku majątkowego nie doliczyłem  p o­
nieważ jest on bardzo różnorodny z powodu 
nie równego majątku
N ielicząc już 2 proc. odsetek za zw łokę i 5 
proc. kosztów  egzekucyjnych wynoszą obecne 
podatki i w szystkie ciężary socjalne bez po-__________

datku majątkowego . . . . . . 295990 z ł.

Jeżeli się zw aży, że zarobki podw yższyły  się o 
200— 300 proc., wyroby rzemieślnicze tak samo o 200— 
300 proc., zaś podatki i ciężary socjalne o 1000 proc. 
to też każdy musi przyznać, że rzemieślnik czerpie ze  
swego majątku i pokrywa te zwiększone podatki z swych 
dawniejszych oszczędności lub pożyczek, których strącić 
już nie jest w  stanie. N iejednokrotnie przychodzi do 
tego, że rzemieślnik musi miesiącami czekać na swoje 
należności, przyczem  płacić musi w ielkie odsetki od 
pożyczanych pieniędzy. A jeżeli rzemieślnik nie znaj­
dzie zawczasu pieniędzy, to wszystkie instytucje d oli­
czają 2 proc. odsetek miesięcznie i dobijają 5 proc. 
kosztów egzekucyjnych. T e właśnie przycz>ny spow o­
dow ały, że rzemieślnik upadł do. roli nędzarza. D o  
niedawna i dziś jeszcze zdarzają się w ypadki, że urzę­
dnicy, w ym ierzający podatki i opłaty socjalne, sądzą, że 
nierzytelnie podawają swe obroty i opłaty socjalne, cie­
szą się z każdego ciężaru, z każdej szkody poniesio­
nej przez rzemieślnika i przedsiębiorcy. D zis, gdy 
każda opłata może być tylko ściągnięta za pomocą li­
cytacji, dziś gdy zabrakło już pieniędzy w  kasach skarbo­
w ych na w ypłatę pensji, uznali już niektórzy,^ że ta 
rabunkowa polityka przyspiesza naszą zgubę państw o­
wą, że w  rzemieślniku tkwi jeszcze najlepsza chęc po- 

. pierania Państwa przez uczciwą prącę, że rzemieślnik 
najmniej odciąga się od płacenia podatków . U znawają  
także, że z stopniowem upadkiem rzemiosła wzrasta 
stopniowo niezadow zlenie wszystkich mas pracujących. 
Lecz z pomocą przyjść rzemieślnikowi nikt nie chce.

Rzemieślnik nie nauczył się narzekać, nauczył się 
tylko pracować i będzie pracował poki starczą jego 
siły. A  jeżeli w ładze przez dalsze eksperymentowanie 
na jego nerwach odbiorą mu ostatnią chęć do pracy, to 
i on rzuci swoją pracę, gdyż do stracenia już nic nie 
ma i może pójdzie do tych mas bezrobotnych, które na 
różnych zebraniach uprawiają bolszewicką propagandę.

Rzem ieślnik dziś jest zadłużony i sprzedawa swe 
w yroby poniżej kosztów  w łasnych, aby tylko się u trzy­
mać, bo nie ma pieniędzy, nie ma kredytu. W szystkie 
obiecanki obniżenia podatku obrotowego i ciężarów so­
cjalnych zostały obiecankami, któremi łudził się rze­
mieślnik przez całe lata.

C iężary podatkow e i socjalne, naruszające dzień  
w dzień substancję m ajątkową, które pozbaw iły doszczę­
tnie nasze życie w szelkiego kapitału obrotowego, muszą 
być poddane czemprędzej rewizji, aby um ożliw ić °dy" 
watelom oszczędzanie, odtwarzanie kapitału, urucho­



mienie warsztatów pracy i potanienie kosztów  naszej 
produkcji. Równolegle z tern koniecznie musi być pod­
dana rewizji nasza biurokracja, która przez odwlekanie 
załatwiania spraw zbyt w ielkie nakłada Ciężary na naszą 
produkcję.

Najbardziej tragiczny rezultat nadmiernych po­
datków i ciężarów socjalnych jest ten, że zabił w calem  
społeczeństwie wiarę w siebie, wiarę w swe siły, wiarę 
w nasze zdolności państwow o-tw órcze, zn iszczył zu­
pełnie nadzieję lepszego jutra, a w to miejsce posiał 
nieufność, apatję, zwątpienie i desperacką rezygnację.

T ylk o  przez zmniejszenie ciężarów podatkow ych  
i socjalnych i uproszczenie naszej administracji dojdzie­
my po długoletnich i ciężkich mozołach do uzdrow ie­
nia życia gospodarczego i do normalnych warunków  
gospodarczo-społecznych w Polsce. M ichał W agner.

U łatw iacz nauki kroju dla sam ouków
•czyli za sa d n icze  i gru n tow n e p od staw y  dla p raw id ło ­

w eg o  zesta w ien ia  rysu n k u .

T a b l i c a  I. d l a  n o r m a l n y c h .
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U w a g a :  Jeże li u czący  n ie jest w p r a w io n y  d ob rze  w  braniu  
m iary , to  najlepiej zrob i, jeże li p od łu g  tej tab eli krój u staw ia , a n ie 

za w ie d z ie  się. G d y  figu ra  jest n orm aln a, to  p od łu g  ob jętości p od  p a ­

ch ą  w sz y stk ie  inne p unkta  i linje zg a d za ć  się będą. P r z y  a n orm al­
nych  lin  je i p un k ta  się zm ien ia ją , k tóre w y św ie t la  tab lica  II. z  d o ­

łączen iem  2 rysu nk ów . Z a  p om ocą  tej tabeli m ożn a  śm ia ło  krajać  
fo rm y  m ając ty lk o  ob jętość górną.

Ku przestrodze Szan. Kolegom.
(Co to krawca spotkać może gdy sie upomni o swą należytość).

Przybyła do Świętochłowic na Śląsku rodzina Łu- 
giew iczów  /^G niezna, z zaw odu dentyści, którzy mają 
tę wadę, że zamawiają u kraw ców  ubrania a nie płacą. 
T o też podaję fakt: Jednemu z nich, Konstantemu, ro­
biłem ubranie, po w ykończeniu jak zw ykle posyłam  
ubranie z rachunkiem kw itow anym  przez chłopca. 
Tymczasem p. Ługiewiecz ubranie przyjął jako dobre 
i pasowne ale pieniędzy nie w ręczył, obiecując tylko  
że ;w przyszłości policzy się osobiście z mistrzem  
samem. W  takiem zawieszeniu sprawa stała kilka mie­
sięcy, posyłam ucznia ale bezskutecznie. W reszcie udał 
się mistrz sam do pana Ługiewicza i tam spotkała go 
nie byle jaka awantura. Obaj Ł ugiew iczow ie, ojciec 
1 syn Paweł oraz matka napadli na w ierzyciela i zbili 
go ile tylko w lazło, zerwali z niego część ubrania, 
słowem zachowali się po łobuzersku. Zbity mistrz 
krawiecki zostaw iw szy na miejscu walki kapelusz zbiegł 
co tchu i z łoży ł na policji zameldowanie. W  tych dniach 
odbyła się rozprawa sądowa.

Sąd za zniewagę krawca i poturbowanie, w ydał 
taki w yrok: Syn P aw eł Ługiew icz jako najwięcej tur- 
bował i o o  złotych grzyw ny ew entualnie 1 4  dni aresztu 
ojciec Konstanty Ł ugiew icz 50 zł. grzyw ny ewentl. 
5 dni aresztu, matka Ługiew iczow a 10 zł. grzyw ny  
ewentualnie 1 dzień aresztu..

■V .Teraz co do należytości odbędzie się osobny ter­
min. By i innym kolegom się tó nie stało radzę takiej 
klijenteli jak p. Ługiew icz roboty bez poprzedniej 
zapłaty z domu nie w ydaw ać. f .  C.

Z eznania o obrocie za rok 1931.
Niniejszem  podajem y do wiadomości wszystkich  

rzemieślników, że koniecznem jest złożenie, zeznania  
o osiągniętym obrocie w  roku 1931.- T erm iri składania  
zeznań  up ływ a  15 lutego b. r. Zeznania należy skła­
dać na odpowiednich form ularzach, w które zaopa­
trzyć się można w Urzędach Skarbowych'. W  inte­
resie własnym każdy rzemieślnik bez względu na to, 
czy jest w zyw any do składania zeznań o obrocie, w i­
nien złożyć pow yższe zeznanie w odpowiednim  U rzę­
dzie Skarbowym.  _

W ykup św iadectw  przem ysłow ych .
1. bm. weszła w  życie nowela ustawy z 19. i i .  

1931 o w ykupnie świadectw przem ysłow ych. W obec 
tego, że nowela zalicza do osób pracujących także sa­
mych przedsiębiorców i zatrudnionych u nich członków  
rodziny — świadectwa przem ysłowe na rok 1932 w inni 
są w ykupić w szyscy przedsięb iorcy-przem ysłow i,-pra­
cownie i w arsztaty rzemieślnicze, rękodzielnicze, do­
rożkarze, w oźnice itp. bez względu na to, czy  sami 
w ykonują pracę czy przez siły najemne, czy też przy  
pomocy członków  rodziny. O czyw iście jest to noWe 
obciążenie rzemiosła.
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Miary- 108 po boku 81 krok, 88 pasek, 100 siedzenie, 50 w kolanie, 44 dołem.
Rysunek tych spodni nie sprawia wielkiej trudności, gdyż ustawia się go zw yczajną centymetrówką wprost 
^ e^ U g  riiiar na rycinie podanych na naturalną wielkość. Są to rozmiary najczęściej używane na średnią wielkość. 
M iary szerokości, nogawic można w edług mody proporcjonalnie rozszerzyć. U stawę rysunku czyli krajania takich 

(jspodtii-rozpoczyna się od linji prostopadłej a do 108, tak samo przy tylnej nogaw ict od a do 118. Następnie 
-asj-iĥV v/ f  •: w  każdą stronę oznacza się podane rozmiary, resztę wskazuje rysunek.
vfatunr<»£iq ? ' ' '
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100000 bezrobotnych rzemieślników.
W edług obliczeń liczba bezrobotnych rzemieślni­

ków  w ynosi 100.000 osób.
' Prawie wszyscy rekrutują się z pośród czeladni­

ków i terminatorów. M ajstrów bezrobotnych jest sto­
sunkowo znikoma liczba, natomiast dotkliw ie odczu­
wają oni klęskę „niedorabiania**. Najbardziej dotknięci 
bezrobociem są szew cy, następnie rzemieślnicy budow ­
lani oraz z zaw odów  pochodnych, krawcy i rzemieśl­
nicy w  zw iązku z rolnictwem, a więc kowale, rymarze 
i t. d.

C y n y  w yżej przytoczone wskazują najwyraźniej, 
że liczba ogólna bezrobotnych w Polsce jest daleko 
większa niż w ykazują oficjalne statystyki.

N ależy  zaznaczyć, iż ubezpieczeniu W Fund. Bezrob, 
podlegają tylko ci pracow nicy /k tórzy  pracują w Warun­
kach pracy, zatrudniających więcej niż j pracowników.

Poniew aż mało który rzemieślnik zatrudnia aż $ 
czeladników, praktycznie bezrobocie jest większe prawie' 
o  i o o  tysięcy rzemieślników, pozbawionych zusiłk^  
z Funduszu Bezrobocia.

Głos uznania dla metody kroju „ O d z ie ż "  z zagranicy.
Niniejszem  ośmielam się skreślić W .Panu kilka słów  

w sprawie zastosowania Pańskiego systemu przykra­
wania ubrań męskich, który daje w yniki jaknajlepsze, 
bo ubrania podług niego przykrawane leżą bardzo 
dobrze, prawie bez żadnych poprawek. Jest on bardzo 
łatw y, bez skom plikowanych obliczeń nawet lepszy  
i łatwiejszy niż niektóre kroje szkól paryskich. Ja

kroję już od to  lat systemem „Odzieży** z Królewskiej 
H uty, jaki wybrano w  firmie niżej podanej. Pod 
kreślić należy, że właściciel firmy uznał Pański krój 
jako lepszy od swego systemu.

Ponieważ mój dzisiejszy adres się zmienił donoszę 
W .Panu mój adres obecny i t.d .

K. Wiśniewski.

P rzykraw aln ia  w  mieście Bort l e f  O rgues''France, w  które j kraje się system em  „O d zie ż"t

W a rszta t kraw ieck i w  mieście B ort les Órgues France, w  k tó rym  w yko n u ją  sz tu k i krojone m etodą  „Odżifi"



U czestn icy  k u rsu  kroju w  Król. Kucie.
w styczniu ]932r.

S to ją :  1. od  le w e j  s t r o n y ,  z  p o w ia t u  O ś w ię c im , 2 . z S o s n o w c a  
3 . z K o ń c z y c  Ś 1 , 4 . z B ę d z in a , 5. z U s tr o n ia  Ś l. C ie ­
s z y ń s k i ,  6 . z p o w ia t u  O ś w ię c im .

S ie d z ą :  1. od  le w e j  s t r o n y ,  z  B ie c z a  M a ło p ., 2. O s tr o w a  (P o  
z n a ń s k ie ,)  3. [ k ie r o w n ik ,  4 . od  K r a k o w a , 5. z N o w e j  
W s i Ś lą s k .

Starszy Cechmistrz krawiecki 
p. Ignacy N ie d w o r e k  z Szarleja

został odznaczony przez Izbę Rzemieślniczą dyplomem  
mistrza honorowego —  z okazji 65detnich urodzin —- 
z tej okazji zasyła mu Redakcja i Administracja „O dzieży"  
serdeczne życzenia dalszej i owocnej pracy na niwie 

s połeczno^za wodowej.

Z p r zy m u so w e g o  Cechu K raw ców  w  K ról. Hucie.
’:śiiW O poniedziaIek, dnia ' i j .  stycznia odbyło się 

kw artalne zebranie Cechu, na którem szczególnie oma­
w iano ' sprawy podatkow e i radzono nad ulżeniem  
i wyjściem  z tej ciężkiej sytuacji. N astępnie obrado­
w ano sprawy uczniowskie i żalono się, że w dzisiej­
szych czasach bezrobocia niem ożliwem  jest trzym anie 
ućzńik^ pomimo' kryzysu, jak ze sprawozdania rocznego 
wyłmka, W roku 1931 więcej uczni przyjęto do Cechu 
jak w  poprzednie lata. Statystyka wykazuje, że w pi- 
sairo ucżni dó-Cechu w ciągu 1931 r. 44 a w yzw olono  
43'- tta''ćżelądńików, z w ynikiem  dobrym 26 a dosta- 
tętóttyłffr 17, * Jest to z ly  znak czasu, że czeladników  
się 3Wyżb'ywa a pracując ty lk o  z uczniam i tym  sposo­
bem stW&rzw się w iększe bezrobocie czeladzi. Ta masa 
C^jhidnśkówyiriie mogąc znaleść pracy, jest zmuszona 
zaw cześnie się osiedlać, stwarzając konkurencję starszym

kolegom pracując za bezcen, co znów  dow odzi sta­
tystyka ruchu sam odzielnych krawców w okręgu C e­
chu przym usowego, do którego każdy kto tylko szyje 
na miarę należeć musi W  roku 1929 było w Cechu 
około 170 członków  a dziś 228. Zaś budżet Cechu 
w dochodach i rozchodach w ynosił w  roku 1931 
2,000 zł a na rok 1932 zniżony został na i ,joo zl.

Król. fiuta w  obronie stanu średniego.
Onegdaj na posiedzeniu rady miejskiej Król. H uty  

wniesiony został w n i o s e k  n a g ł y  wszystkich k lu­
bów radzieckich w  Król. Hucie w  sprawie r a t o w a ­
n i a  s t a n u  ś r e d n i e g o :

Liczne w ostatnich dniach w naszem mieście 
przeprowadzone licytacje naszych kupców  i rzemieśl­
ników  stwierdzają, że są one w ynikiem  nie w iny licy ­
tow anych, ale — zbyt forsownej działalności pp. urzęd­
ników  skarbowych. N ie  m yślim y bronić tych podat­
ników, którzy z własnej w iny, w zględnie skutkiem ż y ­
cia nad stan znaleźli się w położeniu bez wyjścia.

W iększość podatników  nie zna przepisów podat­
kow ych i przez nieświadomość często obarcza się w y- 
sokiemi kosztami zaległości i egzekucji podatkowych. 
N ajczęściej jednak główną winą jest obecne gw ałto- 
ne załam anie się konjunktury i brak ■ środków do 
uiszczenia podatków  mimo najlepszej chęci i daleko  
idących ograniczeń potrzeb osobistych podatników. 
W  takich w ypadkach leży w  interesie w szystkich, tak 
Państw a jak samorządu i społeczeństwa, aby nie do­
puszczać do niszczenia tych egzystencyj i mnożenia 
nędzy, gdyż w arsztaty i placówki takie, zwalniając 
pracowników, powiększają kadry bezrobotnych.

Ponadto licytacje w yrządzają ogromną szkodę nie 
tylko w łaścicielowi licytow anych objektów, ale pozo­
stałym  placówkom , gdyż licytow any towar byw a naby­
w any przez spekulantów, z któremi kupiec uczciwie 
handel prow adzący konkurować nie może. Tracą m a­
jątek swój przy licytacji w ierzyciele, fabrykanci, co 
niszczy również fabryki, których robotników robi się 
bezrobotnemi. Traci nadto sam skarb, poniew aż li­
cytacje, przeprowadzone w  obecnych, ciężkich czasach, 
dają tak małe w yniki, że często pokrywają ty lko same 
koszty licytacyjne, zostawiając pretensje skarbowe 
w  dużej mierze niewyrównane, chociaż przy rozsąd- 
nem traktowaniu podatnika pretensje te w  większości 
w ypadków  prawdopodobnie w  niedługim czasie mog­
łyby być w yegzekw ow ane drobnemi ratami.

Poniew aż tak obyw atele Królewskiej H uty, re- 
przentowani w  tut. R adzie Miejskiej jak i Magistracie, 
w ybitnie zainteresowani są w ratowaniu stanu Śred­
niego niżej podpisani w noszą o w ybór komisji z 5-ciu 
członków , która miałaby za zadanie w porozumieniu  
z M agistratem zbadać materjał, w  tej sprawie zgroma­
dzony i przedłożyć odpowiednie wnioski na następne 
posiedzenie R ady Miejskiej.

Komisję taką wybrano.

O d redakcji.
O d  i .  lu teg o  p o czą w szy  w y sy ła m y  w szy stk im  żu rn al „ P a n “ 

i to : tak im  k tó r z y  n ie za lega ją  —  fran k o , in n ym  za  pobraniem  
p o czto w em  z  d o liczen iem  k osz tów .

K to  z  S zan . C z y te ln ik ó w  pobrania  sobie n ie ż y c z y , n iech  nas 
o tern o d w r o tn ie  u w iad om i.

Firm a D . K onarsk i w  Ł o d zi, Ż erom sk iego 77  kom un iku je n am , 
że  w y śle  na p oczą tk u  lu teg o  b ezp ła tn ie  sw ą  n o w ą  k o lek cję  w iosen n ą  
d aw n ym  od b iorcom , jak o  też  i in n ym  P P . K raw com , k tó r z y  z a ż ą ­
d ają tego  od  firm y .

Z w ra ca m y  ró w n ież  u w agę na og ło szen ie  f irm y  „ Im p e x “ z  B ie l­
ska, k tóra  w y sy ła  w  lu ty m  sw ą  bogatą  k o lek cję . P rzy  zam ów ien iu  
k olek cji m ożn a  u ż y ć  k artk ę d o łą cz o n ą  do „ O d z ie ż y “ .
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Moda obecnego sezonu.
Tegoroczna zima lekka i prawie zupełnie pozba­

wiona m rozów, dostosowuje się niesłychanie umiejętnie 
do obecnego kryzysu. Przynajmniej dotychczas, można 
było doskonale obejść się bez futra, zastąpiw szy je 
ciepłym płaszczem, bez grubych w ełnianych pończoch, 
ciepłych szali i tysiącznych innych dodatków, których  
w ym agał zw ykle nasz dosyć surowy klimat.

Instytuty meteorologiczne przepowiadają coprawda, 
że w  lutym i marcu zima potrafi jeszcze dać nam się 
we znaki, ale panie zamiast przejmować się temi w róż­
bami, zaczynają już zupełnie pow ażnie interesować się 
modą wiosenną. W iele pań pozbaw iło się w  tym roku 
przyjemności sprawienia sobie sukni balowej, ze względu  
na krótki karnawał no i ciężkie czasy, w szystkie jednak 
zechcą pokazać się na wiosnę w  now ym , modnym płasz­
czyku lub kostjumie. I słusznie! M ożna ostatecznie 
zrezygnow ać z bywania na balach, ale przynajmniej 
na ulicy należy zaw sze być starannie i modnie, choć 
skromnie ubraną. M oda wiosenna przedstawia w tym  
roku bardzo udatne połączenie prostoty linji z w dzię­
kiem czysto kobiecym. O d bioder do talji linja w szel­
kiego rodzaju ubrań, czy to  kostjumów, czy płaszczy, 
czy  sukien, jest najzupełniej gładka i przylegająca do 
figury. T o  wrażenie prostoty potęgują jeszcze guziki, 
umieszczane w  jednym lub dwuch szeregach. Za to 
pow yżej talji, w  ramionach i przy szyji, linja staje się 
lżejszą, swobodniejszą, a jakaś ozdoba kokardowa na pier­
siach lub przy szyji podnosi jeszcze to wrażenie lekkości.

Jednym z zasadniczych punktów mody jest podnie­
sienie stanu, wprowadzone przez wielkich m istrzów  
krawieckich w  ten sposób, że w ydaje nam się rzeczą 
najzupełniej logiczną. Udrapujmy w około talji szeroki 
pas, tak, aby jego górny brzeg był już ponad talją, 
a zorjentujemy się doskonale, jak powinna wyglądać 
nowoczesna sylwetka.

W iosenne ubranie 1932 r. będą mogły być noszone 
przez cały dzień i to zarówno na ulicy, jak i u siebie 
w  domu. Kostjum y i płaszcze, ścisłe przylegające 
w biodrach i w  pasie, a ozdobione pow yżej zręcznie 
drapowanemi rewersami, kokardą lub szalem, są odpo­
wiednie równie dobrze rano, jak i popołudniu.

N ależy  tu zaznaczyć, że w  tym  roku zwracamy  
uwagę n ietylko na żakiety kostjumów, ale i spódniczki 
mają swoje cechy charakterystyczne, a mianowicie spo­
sób zachodzenia ich na bluzki.

Taka kombinacja bluzki i spódniczki stanowi dos­
konałą sukienkę do noszenia w  domu, a jednocześnie 
elegancką całość na ulicę, przyczem  posiada jeszcze tę 
dogodność, że do jednej spódniczki możem y nosić cały  
szereg różnokolorow ych bluzek.

Każda z pań, aby czuć się naprawdę modnie ubra­
ną, zechce niew ątpliw ie posiadać ten rodzaj kostjumu, 
w  którym  spódniczka zachodzi w ysoko na bluzkę. 
C zęsto zresztą spódniczka może być dopasowaną i do­
chodzi tylko do talji, a pow yżej następuje już tylko  
zręcznie skrzyżow any pasek, który z przodu jest równy 
z talją, a z tyłu  zachodzi dość w ysoko na bluzkę. 
Bardzo ładnie w ygląda, jeśli bluzka jest zakończona 
z tyłu  dużą kokardą, która w ygląda fantazyjnie z pod 
paska spódniczki. Bluzki te robi się przeważnie z bia­
łej jedwabnej piki.

Żakiety są niedługie, nieco wcięte, z przodu zap i­
nane na guziki. Jako materjału używ a się tu przeważnie 
grubej ziarnistej wełny.

Tak więc zamiast „ensemble‘u“ płaszcza i sukni, 
wybierzm y raczej now y rodzaj kostjumu, w którym  
bluzka i spódniczka robią zupełnie wrażenie sukienki, 
nawet, jeśli bluzka jest biała, a spódniczka czarna, po­
niew aż góra spódniczki łączy się całkowicie z udrapo- 
waniem bluzki. Żakieciki miewają często z tylu kształt 
pelerynki, zaw sze jednak są ściśle dopasowane w  talji. 
D o tych fasonów używ a się nowego gatunku lekkiej 
w ełny, cieńkiej i delikatnej jak krepa.

Jeśli żakiet jest zupełnie gładki i prosty, bluzka 
byw a z przodu wykończona dużą kokardą w  kształcie 
m otyla. Często barwny szalik w  rozchyleniu żakietu  
nadaje sylwetce jakąś nutę indyw idualną, a jednocześnie 
stanowi bardzo tw arzowe wykończenie.

Jersey będzie znowu noszony tej w iosny i to we 
wszystkich kolorach, pozatem  w elur jedwabny i baw eł­
niany. —  Przekonamy się szybko, jak ogromnie prak­
tyczna będzie na wiosnę taka sukienka. Proste i skromne, 
mają tylko jakieś dyskretne ozdoby w  rodzaju stebno- 
wania, w  celu podkreślenia końca ramion, lub w y ­
smuklenia rękawów.

Żakieciki, pelerynki, szale i dające się zmieniać 
staniczki, um ożliw iają noszenie tych sukien na ulicy. 
Bardzo wiele żakiecików, stanowi w  rzeczyw istością  tylu  
luźną pelerynę, przechodzącą w  rękawy, a z przodu staran­
nie dopasowaną do figury. Przy innych sukniach, pele­
rynka zmienia się w  rodzaj szala, owiniętego dokoła szyji.

D oskonały pom ysł przedstawiają owe dającć się 
zmieniać staniczki-bluzeczki. N adają one ton każidej 
skromnej sukience. N a leży  posiadać ich conajmńiej 2, 
jeden biały, drugi w  kolorze pastelowym . Szaliki dają 
również niewyczerpane źródło m ożliwości. D opuszczalne 
są wszelkie śmiałe zestawienia barw, jak blado pom a­
rańczowy szal na ciem no-zielonym  kostjumie etc.. W cze­
sną wiosną ow e szaliki będą z futra, później dopiero 
zastąpi się je jedwabnemi.

N ow e rodzaje wełny stanowią ciekawe uzupełnie­
nie m ody. Będą one tak lekkie, źe dadzą się nosić, aż do zu ­
pełnie ciepłych dni. W iele z nich będzie tkanych na ażuro­
w o w rodz. w ykwitnej koronki. Tem i ażurowemi tkani­
nami można będzie inkrustować górną część staniczków.

Jako najm odniejszy kolor zapowiadają niebieski, 
począw szy od jasno-niebieskiego, poprzez hław atkow y, 
aż do jasno-granatowego. Prócz niebieskiego, wielkiem  
powodzeniem  mają się cieszyć wszelkie odcienia czerw o­
nego. Pozatem  wracają wszelkie tony akwarelowe,' a 
przedewszystkiem  żółto-beige oraz t.zw . kolor karmelowy.

N ow e jedwabie naśladują swym wyborem wełńę. 
Są one gęste, matowe i bardzo ciężkie. N iektóre mają 
w ytłaczany deseń, ale zaw sze w  tym samym kolorze.

Przepowiadają również pow rót jasnych pończoch 
i rękawiczek. T e ostatnie muszą być zaw sze dobrane 
identycznie do koloru pończoch i harmonizować z ko­
lorem sukni. Kolory białe i czarne jako kontrastowe 
będą znacznie mniej noszone. W  tym  roku rękaw iczki 
muszą być bardzo dyskretne bez ozdobnych mankietów  
i haftów , zw ykle koloru beżowego lub jasno-granatówego, 
zależnie od barwy sukni.



Krój płaszcza damskiego na osobę korpulentną.
N a  życzenie niektórych czytelników  podajem y poniżej płaszcz w formie linji stosowny i strojny szcze­

gólnie na korpulentne panie.

M iary są następujące: D ługość do stanu 40, cala długość 115, obwód w piersiach 56, w pasie 48, 

W biodrach 58, szerokość piec 20, długość rękawa bez piec $9.

P łaszcz w  stylu  krawieckim  

stosowny na korpulentne panie.



Poniew aż miary są brane na sukni, to na płaszcz jako sztuki noszonej na wierzchu potrzebne są pow ięk­
szenia, które poniżej w  opisie się uwzględnia. M iary potrzebne do konstrukcji kroju, które nie zostały z korpusu
zdjęte, otrzym am y z wyliczenia.

Głębokość pachy w  przodku: zlicza się miarę stanu i ł/ 2 objętości obwodu w piersiach dzieli się przez 4
i dodaje 1 cm do żakietu a do płaszcza 2 cm.

N aprzyldad: stan przedłużony do płaszcza =  40 cm.
V2 obwodu piersi =  56 „

razem: 96 cm. : 4 == 24 cm, -f- 2 =  26 cm. czyli głębokość pachy

Średnica pachy =  stale 7 i°  od całego obwodu w  piersiach -(- 2Y2 cm- (w tem wypadku przy 112 obwodu  
wypadnie średnica 13s/4 cm.

W  opasaniu w ycięcie =  7 io od różnicy miary obwodu w piersiach do obwodu w pasie.

Objaśnienie kroju.
A do O W  =  linja głębokości pachy.
O  W  w  górę do W i mierzy się w ziętą miarę grzbietu.
R =  7 , od W i  O W .
W i do T  =  długość stanu.
W i do L =  cała długość.
R i do R 2 =  długość piec .
A  X  jest przy ramionach (u normalnych o 3 cm podw yższone nad R  2.
U  powstanie przez linję prostopadłą od A X .
U  do Vo jest średnica pachy i rysuję linję w  górę znak 20 i w  dół do H .
O d 20 do B =  V4 z miary grzbietu.
O d B do O w  ciągnę linję pom ocniczą do osiągnięcia ramion u przodków . Teraz mierzę ramię u piec

i przenoszę tą długość na linji B 1 do X  minus 2 cm. i znaczę pachę w edług wzoru.
O w  i do O =  połow a obwodu dużej piersi -f- 5 cm.
O do N  =  linja spadzista.
N  do N  1 == 2 cm. u normalnych.
O przez N  1 ciągnę linję w  dół przez co powstanie grundlinja znaki G. V  La oraz w  górę znak 30 a.
30 do B 2 =  V4 od 72 obwodu piersi —  4 cm, (w  tej ustawie 10 cm.)
Bu jest środek piersi i leży 4 cm. poniżej linji.



Suknia Princesa (Reforma) dla osoby korpulentnej.
Suknia zwana reformą jest bardzo stosowna i strojna na osoby korpulentne mające szerokie plecy.

M iary do sukni: Długość stanu 37, cała długość 106, plecy 20, rękaw razem b , z plecami 75, obwód
w piersiach 56 połowa, obwód w  pasie 48 cm., w  biodrach 58 cm.

T akie suknie krajać uczym y też naszą metodą „O dzież“ lecz tutaj, ze względu na mało miejsca na opis, 
podajemy rysunek kroju w ustawie centimetrowej, by każdemu bez trudności um ożliw ić wykrojenie formy. 
Przenosząc podane miary zw ykłą  centim etrówką na oznaczone poprzednio linje zasadnicze, co zwie się szematem, 
suknia na objętość 56 dobrze leżeć będzie. Rękaw  dołem wąski 12 cm. ze szlicem górą według obwodu pachy

Suknia Princesa do 
dołu ze szewkami 

na osobę kor­
pulentną.
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B 3 powstanie przez rzut cirkla na lewo od M i do B i B 3.
30 do Cr =  '/s od */, objętości piersiowej i rysuję w ycięcie szyi.
Szerokość rabatów wynosi 8  do j o  cm. zależnie od mody z żurnalu.
b =  1 cm. od B 2 i ciągnę linję w załamku klap.
Szerokość piec w pasie od 1 — 2 =  9 cm. w biodrach 10 cm. górą od Bi do r =  71/ 2 cm. 
r do ri — r cm. to samo od znaku 2 do 2 w pasie.
V jest cm. od Vo 4 do 6 =  2 cm. wybrane.

. G a 4 i Gti 5 =  3 cni.
Dalsze garnitury w ykona się według wzoru.

K o ł n i e r z .  Rysuję linję k 2 do k 6 i dalej skazówkę stosownie do szerokości klap i przepisanej mody.
Od k 2  linję w inklow ą na prawo k 2  po k 3  =  cm. na słupek 4 do 5 cm. na przewinięcie. Od k3  
do k 4 wykonam kołnierz według wzoru.

R ę k a w y .  Szerokość górna rękawa jest l;., z obwodu narysowanej pachy.
b — b '/'o obwodu pachy C =  5 cm. a — C =  6 cm. Z 2 =  3 cm. od Vo.
Oddalenie C 3 do C 4 wynosi 1 cm. więcej jak a do C.
C 4  łączę 2 Pi prostą lin ją C 5 stale w środku pomiędzy b — bi.
Od Vo — v i  1 v 2  =  2 cm.
Łączę v 2 z 1 i n — v i  — 3 1 0  resztę lin ji według wzoru.

N a szewki się dodaje:
G a =  20 cni. poniżej T  czyli stanu, i w tem miejscu jest linja piec o 2 cm. przesunięta. Od tych

tych znaków ciągnę zasadnicze linje poprzeczne i w tej długości jakie są potrzebne. Następnie
ciągnę drugą linję w dół przez co powstają znaki Ri O w i Ga i Li.

Szerokość piec odmierzam od tej nowej lin ji skośnej.
Wi do S =  Vs od 1 2 szerokości piec.

Przy S w górę — r 1/., cm. =  BI. — R esztę wykończam  według wzoru.

N r. 2 .

Sposób brania miary u pań 
na spodnie.

Po porzedniem opasaniu w pasie zdejmuje się w pozycji 
siedzącej od pasa do krzesła wysokość bioder. G dy  
tę miarę w ysokości bioder odliczym y od długości bocznej, 
to w ypadnie nam miara długości po kroku. Inne 
łttiary już nie są tak trudne, dla tego ich w rycinie 

nie podajemy.

Miary są  fund am entem  każdej sz tu k i  kraw ieck iej .
T ab lica  m iar n orm aln ych  d la  d ziew cząt.

1 — 2
la t

3 — 4
lat

5 — 6
łat

7 - 8
la t

9 — 10
la t

11— 12
la t

O b jętość p iersiow a . . 28 30 32 34 36 38
O b jętość  w  p asie . . . 28 30 32 3 2 - 33 33
O b jętość  s z y i ................ 13 .5 14 14.5 15 15.5 16.3
D łu g o ść  stanu . . . . 2 3 25 27 39 31 33
Szerokość p iec w  p o ło w . 12 12.5 13 13.5 13.8 14
W ysok ość  b oczk a  od sta ­

nu do pach y ................ 10 11.5 12.5 14 15 17
O b w ó d  b io d e r ................ 28 30 32 36 40 43
D łu g o ść  suk ien ki . . . 45 50 55 65 75 85
O d  ob jętości ram ion jest 

linja  7 r p iersiow ej . 4 4 .3 4 .6 5  , 5 .2 5 .5
O b w ó d  p ach y  . . . . .  
D łu g o ść  rękaw a w  p rzo-  

d z i e ...................................

27 28 30 32  - 34 36

23 .5 25 28 31 35 41

Średnica p ach y  =  7 io od  całej m iary p iersiow ej -f-  2 7 ;

P rzy  zd jęciu  m iar n iek om p letn ych  m ożn a  brak ujące m iary  z tej 
tab eli u zu p ełn ić .

Tablica miar normalnych dla kobiet wysm ukłych  
i średniej budowy.

O b jętość  p i e r s i ................ 4 0 42 4 4 46 48 50 52
O b jętość  w  p asie  . . . . 32 33 34 36 37 38 4 0
O b jęto ść  w  szy i . . . . 17 17 .5 18 18.5 19 16.5 20
D łu g o ść  s t a n u .................... 36 37 38 38 39 4 0 39
S zerokość p i e c ................ 15 15.5 16 16.5 17.5 18 19
P rzed n ia  d łu gość  . . . . 33 3 4 35 36 37 38 38
W ysok ość  b oczk a  od  sta ­

nu do p ach y  ................ 18 19 19 19 .5 20 ‘20 2 0
S zerok ość  p iersi . . . . 18 .19 20 21 21 22 .5 23 .5
O b w ó d  b i o d e r ................ 45 47 49 50 52 54 56

Średnica p ach y  =  7 io  o d  całej m iary p iersiow ej -(" 2 7 s.

P od an em i w  ta b e li m iaram i m ożn a  u zu p e łn ić  braki ty ch że  ja­
k ie p r z y  zd jęciu  k orpusu  zajść m ogą.



W łaściwa koszula do każdego celu.
(K ró j m aterja f i odrob ien ie dz iennych  koszul).

K oszul dziennych mamy 6 rodzaji, któremi się dobrze ubrany pan posługuje.

1. D o  ubrania sp ortow ego  nosi się koszule t. zw. „O xford“ które do sportu są niezbędne z przyszytym  
mocnym kołnierzykiem , bez mankiet.

2. B luzka k oszu lk ow a , którą bez marynarki i kam izelki w  lecie się nosi. D o  takiej bluzki należą jasne 
spodnie w klosze i barwy w  rodzaju koszulki. Bluzka koszulkowa otrzym uje w  przodzie 6— 8 guziczków , zam y­
kających kontrafałdę. D o takiej koszuli, bluzki szelek się nie nosi, tylko pierwszorzędny pasek skórzany, który

przytrzym uje spodnie. Spodnie takie są w  tyle niższe o 6 do 8 cm. od  zw yk łych  
noszonych na szelkach, są bez rozporu tylko otok równy wokoło.

3. D o  ubrania k o lo ro w eg o  należy się dzienna koszula miękka bez usztyw ­
nienia w  przodzie, czyli bez w y szy tego  pólpiersia. D o takich koszul nosi się stale 
kołnierzyk biały w ykładany, zaś koszula m oże mieć małe odcienia.

4. D o  ubrania k lu b ow ego , z ubrań w ieczorow ych należy biała koszula ma­
rynarkowa z miękkim przodkiem bez w szyw ki, u rękawów zwijane m ankiety.

5. D o  ubrania w ieczo ro w eg a  nosi się kołnierzyk stojący, w  przodzie otwarte 
klapki, koszula musi mieć w szyte gładkie przodki czyli pólpiersie.

Ubranie w ieczorow e jest namiastkiem smokinga a jako takie żąda koszulę 
z mankietami sztyw nem i. W yjątkow o może przednia część koszuli być półsztyw na. 
K oszule takie są z białego delikatnego płótna, batystu lub trykoliny robione.

6. K oszu la  do fraka i sm ok in ga  ma już od dawna swą pierwotną tradycję 
zachowaną, jest tylko ze sztyw ną w szew ką na piersiach i sztywnem i mankietami 
m ożliw a.

R óżnica koszuli frakowej od sm okingowej jest tylko ta, że frakowa zapina 
się na 2 a smokingowa na 3 guziki w  przodzie.

D o w yżej opisanych koszul przynależą jeszcze: koszula tenisowa z półdługiem i 
rękawami i koszula do konnej jazdy.

T ak jak do różnych przygód materjał na ubrania dobieramy, tak też jest 
z doborem gatunku i koloru materjału na koszulę.

1. N a koszule sportowe nadaje się oxford kolorow y w  paski lub w szachownie 
i materjał krepowy.

2. N a  koszule bluzkowe czyli bluzki — koszule nadają się pstro tkane zefiry  
i perkal w  jasnych deseniach, jedwab, oraz też w  paski w  najw yższym  gatunku oxford.

3. N a  koszule do ubrań kolorow ych: jedwab, trykołina, popelina, zefir, 
perkal i t. d. w  stosownych deseniach i odcieniach.

4. N a  koszule do ubrań klubow ych tow arzyskich nadaje się białe cienkie 
plócienko' w  najw yższym  gatunku, lub biały materjał koszulkow y w  deseń.

5. N a  koszule do ubrania wieczorow ego (do tańca) biały specjalny jedwab 
koszulkow y i w  sobie tkane odcienia oraz białe dobre plócienko.

D o fraka tylko białe delikatne w  najlepszym  gatunku płótno z podkładam i 
usztywnionemu w  przodzie i mankietach ty lko dobrze pralny materjał podszew kowy.

Przeważnie znam y koszule zapinane w  przodzie w szyw ce, ale są już. inne 
praktyczniejsze. D o tych należą koszule zapinane z tyłu , które o ty le są lepsze, że 
w przodzie gładziej leżą jako całkow ite, bez rozporu. K oszula taka nie może przez 
niezdolną prasowaczkę być przeciągnięta. R ów nież i Z tern jest w ygodniej, że przy  
zapięciu w  przodzie na guziczek nie zachodzi 4 końców  z 4 dziurkam i, jakie 
zachodzą u koszul w  przodzie zapinanych.

Poniew aż kołnierzyk w  tyle tylko na jedną dziurkę się zapina, a w  przodzie 
u takiej koszuli jest jedna dziurka więc się zrów now ażą. Przy siedzeniu brzegi, 
u T o szu l zapinanych w  przodzie często się otwierają, czego uniknąć m ożna u koszul 
zapinanych z tylu , jednak mają tę wadę, że posiadacz takiej koszuli musi mieć 
osobę drugą do pom ocy, któraby mu taką koszulę na plecach zapięła.

Poniew aż bardzo [praktyczne okazały się koszule ze zapięciem w przedzie  
ale do samego dołu, i'n a  ten gatunek jest^obecnie pow odzenie. Ten rodzaj koszul

W zó r  p rzy ło żen ia  fo rm y  k oszu li 

na p łó tn ie . W yk rojk i na d z ien ­

ne k o szu le  m iarow e n ab yć m ożna  

W A d m in istracji O d z ie ż y .



daje praktyczne i gospodarcze korzyści, pierwsze konsumentom ostatnio i producentom.

Takiej koszuli nie w dziew a się przez głowę, co daje tę dogodność, że nie zepsuje uczesanej fryzury. Taką
koszulę w dziew a się tak jak surdut, przez co też otrzym ała nazwę koszuli surdutowej.

D alszą praktyczną stroną takiej koszuli jest ta, że spodnie dobrze leżą przy dolnym  rozporze, ponieważ 
końce kuszuli jednakowo sie rozdzielają w  obydw ie nogawki a nie tylko w jedną; jak się to dzieje przy innych rodza­
jach koszul. D latego koszule surdutowe zostały przez modnych panów przyjęte z wielkiem zadowoleniem .

Korzyści gospodarcze z tego ciągną fabrykanci koszul dziennych, którzy stale się trzymają a wykonanie 
koszul surdutowych wymaga mniej materjalu i samo wykonanie jest lżejsze.

Kto się z krawców lub kraw czyń na w ytw órnię koszul przerzuci niech pamięta nietylko o czystem w ykona­
niu ale o beznagannem leżeniu na korpusie. Kraw czynie, które się szyciem koszul trudnią, muszą posiadać
specjalne m aszyny do białego szycia. K ażdy krawiec męski jako też i każda krawczyni będzie wstanie skroić
podług miary, (stosując się do naszych wskazówek) doskonale leżącą koszulę i ją odpowiednio odrobić.

D zielnych kobiet na uszycie takich koszul nie brak, gdy fachowiec w ykona krój. Pewna korzyść z tego 
zawsze w yniknie, w  czasie kryzysu w jakim żyjem y nie należy niedoceniać, temwięcej, gdy się zw aży , że za takie 
koszule na miarę płaci publiczność w  sklepach jeszcze i dziś 25 — 30 złotych i więcej, zależnie od towaru.

(K ró j koszu li podam y w  następnym  num erze).

W  sprawie krawiectwa 
damskiego.

Pewna krawczyni pisze nam m. i:

„. . . Chciałam również zabrać głos w sprawie na­
szego zawodu czyli krawiectwa damskiego. Krawiectwo 
męskie jest traktowane li tylko jako rzemiosło, gdy tym ­
czasem kraw. damskie powiedziałabym , jest upośle­
dzone pod tym względem  i nie ma tej obrony jakąby 
mieć powinno. W ogóle mało się o tern mówi i pisze. 
D la tego zainteresowało mnie sprawozdanie cechu 
krawczyń w Katowicach, które to ubolewają i prote­
stują przeciw tym bolączkom naszego zawodu. Od 
siebie dodam jeszcze, że nietylko takie egzaminowane 
czeladniczki pracują na własną rękę lecz nawet takie, 
które biorą kurs l/2 roczny (jako dla swej potrzeby) 
a później nawet same przyjm ują znow uż takie ucze- 
nice '/2 roczne i takim sposobem rośnie ta niezdrowa 
i szalona konkurencja. U staw ow o ogranicza się kształ­
cenie uczni lecz w  praktyce nic się nie przeprowadza, 
i w szystko bezkarnie uchodzi.

Po naszych małych miasteczkach niema (dla braku 
odpowiedniej ilości mistrzyń) żadnych organizacyj, lecz 
właśnie w  w iększych odśrodkach w inny dane organizacje 
nie tylko m iędzy sobą protestować, lecz u osób czy  
w ładz kompetentnych szukać rozstrzygnięcia, o temsa- 
mem polepszenia sprawy naszego bytowania.

D użo wprawdzie jest w iny i po naszej stronie 
że może zanadto tolerujemy niejedno, nie chcąc być 
nazwaną denuncjatorką — bo gdy naprzyklad zwróci 
się uwagę danej mistrzyni, że w yszła od niej czelad- 
niczka przyjmuje uczenicę, to można się spotkać z tą 
odpow iedzią: no tak, ale ja jej nie chcę szkodzić.

Jeżeli więc w szystkie na ten sposób rozumować 
będziem y to krawiectwo damskie jako rzemiosło ośtać  
się nie może. M oże Sz. Rejdakcja. na ten temat częś­
ciej zechciała w ypow iadać się i ze swej strony poczy­
nić odpowiednie kroki,

U. w., cgz. mistrzyni.

P ers ja  k ra jem  p rzysz łośc i dla K raw có w  
dam skich .

Szach perski R iza Chan w ydal rozporządzenie na 
wzór Turcji i polecił by kobiety ubierały się według  
nowoczesnej mody zachodu.

N a pamiątkę powstania samodzielności kobiet 
urządzono w  miejście Teheran wielką uroczystość na 
pożegnanie starych obleczeń i w elenów  dotychczas prze­
pisowo noszonych oraz pochowanie ich do w ykopa­
nego grobu.

N ad  tym grobem umieszczono taki napis: Tu  
spoczyw ają zaty i w elony, które przez kilka stuleci; 
były symbolem niewolnictwa kobiety perskiej.

Ważne drobiazgi
M aterja ły  na suknie południowe są i lżejsze i grube. 

Żorżetka maroken, aksamit, krep satin nadają się do 
kombinowania tak modnych sukien z dwóch kolorów, 
z fałbanami, bufami, kokardami, plisowaniami i bas<-. 
kinami.

Sk rom n e su k n ie  grają w ażną rolę w  garderobie; 
dostosowane są z jednej strony do pracowitego . ży c ia ; 
kobiety — z drugiej strony do jej zabiegów o ele­
gancki w ygląd. W iększość tych sukien jest wełniana 
w rodzaju „tailler“ , o staniczku skrzyżow anym  lub 
zapinanym  z boku. W ycięcie szyi urozmaicone jest 
szalem z krepdeszynu, haftem angielskim albo koronką

S tan ik i są coraz bardziej obcisłe. Gęste zapięcia 
ułatwiają dokładne dopasowanie stanika, który przy­
pomina 1840 r. W obec tego zmienia się sylwetka, u w y -: 
datniają się biodra i gors, co znów wym aga dokład­
nego ujęcia w gorset z gumy.
K ostjum v z aksam itu  będą miały ogromne pow odze­
nie. W idać je z żakietami o baskinie zaokrąglonej, 
obszytej futrem. Robi się je z angielskiego w elwetu, 
w  dobrym gatunku, bardzo mocnego i prak ycznego  
albo z veluru, co jest znacznie mniej praktyczne-.' Z ko­
lorów najbardziej używ anych w ym ienić należy czarny, 
granatowy, ciem no-zielony i bronzowy.



H arm onijne zestaw ien ie  barw

A .  B a r w y  h a r m o n i z u j ą c e B .  B i r w y  p r z e c i w s t a w n e

c z y l i  d ) b r  e z e s t a w i e n i e  b a r w c z y l i z ł e  z e  s t a  w  i e n i e b a r w

C Z E R W O N E O D C I E N I A

R ó ż o w y L ila K a sz ta n o w y R ó ż o w y B łęk it H a ller o w sk i Z ie lo n y  lub  fjo le t.

C zerw o n y  zasad n . 
I -sz y  k o lo r  tęcz y

W iśn io w y
cz erw .-b r o n z o w y O r a n i C zerw o n y  zasad ­

n ic z y Z ie lo n y S zary

T erra k o tta
ż ó łto -c z e r w o n y J a sn o -ż ó łty C zek o la d o w y T errak otta B łęk it  H a ller o w sk i S zk arła t

P u rp u ro w y
N ieb ie sk i 

5- t y  k o lo r  tęcz y
C zerw o n y  za sa d ­

n ic z y
P urpura B łęk it Ż ó łty

K a sz ta n o w y O r a n i
C zerw o n y  za sa d ­

n icz y
K a sz ta n o w y N ieb ie sk i Z ło ty

N I E B I E S K I E  O D C I E N I A

B łęk itn y Lila P e r ło w y B łęk itn y K a r m a zy n o w y Sarni

B łę k it  H a lle r o w sk i P u rp u ro w y Lila B łęk it H a ller o w sk i T erra k o tta S zk arła t

N ieb ie sk i C iem n o -z ie lo n y J a s n o - ió łty N ieb ie sk i O r a n i K a r m a zy n o w y

S zaro -n ieb iesk i Z ie lo n y S z a ro -z ie lo n y S zaro -n ieb iesk i K a sz ta n o w y C iem n o -sza ry

M o d ry L ila C iem n o -z ie lo n y M o d ry Ż ó łty K a r m a zy n o w y

K r em o w y
Sarni (b ro n zo w y  jak  

skóra sarni

B R O N Z O W E  

O r a n i

O D C I E N I A

K r em o w y B łęk it H a lle r o w sk i Ż ó łty

Sarni T errak otta K a r m a zy n o w y Sarni Lila K a sz ta n o w y

B ron z W iśn io w y
C zerw o n y  zasad ­

n icz y C z e k o la d o w y B łęk it  H a ller o w sk i C zerw o n y  za sa d ­
n ic z y

C z e k o la d o w y K a sz ta n o w y K r em o w y B ron z J a sn o -z ie lo n y S zk a r ła tn y

K a w a w o -b r o n z o w y S zk arła t O r a n i W iśn io w y S za ro -b łęk itn y C z e r w o n y  zasad ­
n ic z y

C iem n o -b ro n zo w y F jo le t-cze rw o n y S zk a r ła tn y

S Z A R E  O D C I E N I A

P e r ło w y L ila B łęk itn y P e r ło w y Ż ó łty L ila

S za ry  (le k k o  n ab łę-  
k itn io n y )

S zaro -n ieb iesk i L ila
S za ry  (le k k o  n ab łę-  

k itn io n y ) O r a n i C zerw o n y  za sa d ­
n icz y

Ł u p k o w y Z ie lo n y S z a ro -ze ilo n y Ł u p k o w y S zk a r ła tn y B łęk it  H a ller o w sk i

P o p ie la ty O r a n i
C zerw o n y  zasad ­

n icz y
P o p ie la ty Z ie lo n y K a r m a zy n o w y

C iem n o -sza ry B ia ły C za rn y C iem n o -sza ry Z ie lo n y K a r m a zy n o w y

R Ó Ż N E  O D C I E N I A

Ż ó łty Z ie lo n y S za ro -z ie lo n y Ż ó łty N ieb ie sk i T erra k o tta

O r a n i W iśn io w y C zerw o n y O r a n i L ila Ł u p k o w y

J a sn o -z ie lo n y O r a n i B łęk it  H a lle r o w sk i J a sn o -z ie lo n y C zerw o n y S z a r o -z ie lo n y

L ila  (cz e r w o n a w e ) B łęk itn y R ó ż o w y C iem n o -z ie lo n e O r a n i S zk a r ła t

Ś liw k o w y  (c z e r w o -  
n a w o -n ie b iesk i)

B łęk it H a lle r o w sk i K a r m a zy n o w y L ila  (b łęk itn a w o -  
c z e r w o n y B u rsz ty n o w y J a sn o -z ie lo n y

Ś liw k o w y Z ie lo n y Z ło ty

U m ie ję tn y  d obór b arw  z w ła sz c z a  w  k r a w iec czy źn ie  m a w ie lk ie  zn a cz en ie  w  stroju  ubrań. G u st k ra w czy n i w  d ob orze  b arw  
w y rab ia  jej u k lie n te li renom ę.

P r z e d p ła ta  ro czn a : W  k raju  14 z ło ty c h , W  A m ery ce  2 d o la ry , N u m e r  p o je d y n c z y  1 z ło ty ,  Z  k om p letem  żu rn a li 22  z ło te  p ó łro c zn ie .
O g ło szen ia : 7 i  stron a  160  z łp .,  V2 stro n y  80  z łp ., s tro n y  40  z łp .,  7 s  stro n y  20  z łp ., 7 ic  stro n y  12 z łp ., na  I str . o  5 0 %  drożej
W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  red ak tor  W ojciech  S am arzew sk i, K ró lew sk a  H u ta , u lic a  W o ln o śc i 7 6 . D ru k : L. N o w a k , K ró lew sk a  H u ta



Polecamy przybory do kroju i narzędzia warsztatowe.
Miary Centimetrówki płócien, po 1,10 zł.

Winkiel o w a l C ena 6 zł.

Linja do rabatów i znaczenia
Cena 1.25 zł.

Rożek
d o  r o z p r a so w a n ia  ram iąrzek . 

C e n a  2 ,0 0  z ł-

Manekin
2 7 .—''z ł.

Szczotka krawiecka
C e n a  7 .—  z ł.

W ykrojki.
(gotowe kroje)

w ediu g nadesłanej miary p oleca  A dm inistracja  
„Odzieży** K rólew ska Huta.

S urdut jednorzędny (żakiet) . . . 3.00 zł
S urdut dw urzędny alzo frak  . . . 3,50 „
Paleto surdutow e (stanow e) . . . 3,50 „
C yw ilny  surdut w izy tow y d la księży 3,50 „
R e w e r e n d a ........................................................ 4,50 „
M ary n ark a  albo sm oking . . . .  2,50 „
P a l t o ......................................................................3,00 „
U lster   3,00 „
R a g l a n ....................................................   4,50 „
K ow erko la to  we (zarzu tka) . . . 3,00 „
D uża p e le ry n a ............................................... 3.50 „
Bekiesza (Sw itka) ...................................... 3,50 „
C zam arka s o k o la ............................................ 3,50 „
Frencz w o js k o w y ............................................ 2,75 „
Płaszcz w ojskow y dla oficerów  . . 4,00 „
L itew ka lub k u rtk a   ................................ 2,50 „
K u rtk a  sportow a z fałdam i . . . 3,00 „
K a m i z e l k a ........................ ' . . . 1,50 „
S p o d n i e .................................................   1,80 „
Spodnie w ojskowe lub do konnej jazdy 2,50 „
T oga siędziowska i b iret rezerw . . 5,75 „

Kroje damskie.
Spodnie s p o r t o w e ...................................... 2,25 zł.
Płaszcz d a m s k i ........................................  3,25 „
Płaszcz ( k i m o n o ) ...................................... 4,50 „
R aglan d a m s k i ............................................ 4 , 5 0 , ,
P łaszcz dam ski fan tazy jn y  . . . 4 ,—  „
Ż akiet dam ski lub jaczka . . . 3,— ,,
Ż akiet (krojem  angielskim ) . . . 3,—  „
Żakiet s p o r to w y ....................................  3,— „
Suknia w c a ł o ś c i ...................................... 3,50 „

„  w ieczorow a fan tazy jn a  . . 4 ,5odo6,—
S p ó d n i c a ........................................................ 2 ,— zl.
B luzka k i m o n o ......................................... 1 , 7 5 „
P e l e r y n a ................................................  2,—  ,,

P rzy  zam ów ieniach form  według m iary 
uprasza się o podanie budow y figury , p rzy  
dam skich zaleca się o ile m ożliw e o dołączenie 
obrazu m ody lub kopję odrysow aną na pergam in, 
papierze.

G otow e i w ypróbow ane fo rm y u łatw iają  
i przyspieszają krojenie, oszczędzają dużo czasu 
i trudu  zużyw anego do robienia rysunków , d la­
tego ten  m ały  w ydatek  na fo rm y stokrotnie 
się pokryje.

O prócz wyżej w ym ienionych w ykro jek  w y ­
konuje się także wszelkie inne tu ta j nie wym ień.

p m M M M  M l ^     J  ||  ̂ II I ^  n w i — ^

N o w o ś ć :  Kolekcja materjalów damskich
Z se z o n e m  w io sen n y m  w yd aję  rów n ież k o lek c ję  m aterja łów  d am sk ich . Przy za ­
m ów ien iu  takiej k o lek cji p ro sz ę  o  w yraźn e zap od an ie  czy  reflek tu je  WP. na oprób- 
k o w a n ie  m aterja łów  p ła szczo w y ch  i k ostju m ow ych , czy  te ż  tak ow ych  n a  su kn ie. 
M oich sta łych  k lijen tó w  p ro sz ę  w  razie p otrzeb y  k o lek cję  tę  sp ec ja ln ie  zażądać.

P P "
Dom Sukna 1« WODAK, BIELSKO (Śląsk), u l  3=go Maja 27



D O N  W Y SY Ł K O W Y  » I M P E X «
B I E L S K O ,  S L Ą S K
Najstarsze i najpoważniejsze przedsiębiorstwo w y sy ł­
kowe w  Polsce poleca P. T. zakładom krawieckim swą

IbofjaiĄ Icoleltcfę wzorów na 
sezon wiosenno-lelnl 1932 r.

która ukaże się w lutym b. r.

P. T. Mistrzowie, którzy kolekcji naszej jeszcze nie 
posiadali, zechcą jej zażądać załączoną pocztówką.

N ie k r z y c z ą c a  rek la m a , le c z  su m ien n a  i rz e te tn a  o b słu ga  s ta le  z w ię k sz a  p o czet n a sz y ch  Sz. O dbiorców.

Ż u r n a l e  1932
A lbum iki k ie s z o n k o w e ........................ 2,—  zł.
P anoram a (ścienny żurnal) . . . 5 ,jo  „
Pani  .................................... • 3>2 S »
W  elki album  m ody męsk. Fashionable 12,—  „

. Ź u rnale d a m sk ie  sp ec . na p ła sz c z e  i k ostju m y
M antoks et Costum m es de P rom enad 5 ,jo  „
K onfek tion  M o d e r n e ........................  j ,—  „
Le T ailleu r M o d e r n e ........................ 9,—  „
„L ondon-S ty le“ .....................................8,— „

Ż u rnale su k n iow e  i p ła sz c z e .
G randę Revue des M odes V2 rocznik  j , jo  „ 
P rzegląd kobiecy (miesięcznik) . . 2,2 j  „
P rzegląd M o d y .....................................2 ,jo  „

Pow yższe żurnale wysyłam y, fran k o  za po- 
przedniem  nadesłaniem  należytości lub za p obra­
niem z doliczeniem  kosztów .

Administracja „Odzieży"
Królewska Huta, W olności 76.

Panom Krawcom bezpłatnie wysyłam 
moją najnowszą, bogato wyposażoną

Kolekcję
materjalów wełnianych  
i dodatków krawieckich

na nadchodzący

s e z o n  w io s e n n o - ie t n i
Wysyłka tow aró w  tylko za  
za liczen iem  pocz tow em .

D.  K O N A R S K I
Łódź, ul. Żeromskiego nr. 77

Piece krawieckie
ślusarskiej roboty, mocne, trwałe oszczędzające 
opał, szybkie ogrzewanie żelaza koksem lub 
węglem, w cenie 80,—, 120,— i 1,60 złotych

poleca:

fiorzel, Hajduki Wielkie (Śląsk)
ulica Krakowska 163

Czeladnik krawiecki
z dwuletnią praktyką, poszukuje pracy 
na duże lub małe sztuki. Ze względu, 
że już dłuższy czas bez pracy, przyjmie 
jakąkolwiek pracę. Marynarki wyko­
nuje za 16,— zł., o ile otrzyma miesz­
kanie (chociażby nawet w pracowni).

Zgłoszenia uprasza się do Admlnistr. Odzieży 
do 15. lutego br. pod „Czeladnik k.awiecki“.


